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C a Z zawa 
Będziemy lecieć z Rudy PabJanickiej do Mokotowa 75 minut. 

Pe'rtraktacje o nabycie lotniska. - Jak wpłynie ~egluga nap owiełrzna na rozwój naszych słosltcków baodło· 
wycI. ? - Konsorcja zagraniczne ubiegały się o "oobry interes". -- Przelot będzi~ kosztował około 15 złotych. 

Jak dowiaduje się "Express", myśl o zost.mie normalna komunikacja lotnicza lotniczej Łódź - Warszawa, która znacz ' dzieJ, łt na plan pi&YWSzy obok celów o­
wprowadzeniu kom-.mikacji lotn..czej po-o osobowa oraz towarowa pomiędzy Łodzią nie przyczynić się może do rozwoju sto- brony państwa, wysM.ięto także cele 
między stolicą a największym ośrodkiem a s!oUcą przy pomocy kilku aeroplanów. sunków handlowych, handlowe. LlliJa lotnicza Ł6dź - War' .. 
przemysłowym Polski - Lodzi zb:1ż~ się P, Pawłowski, dyrektor krajowego Rzecz cala ujęta jest przez energicxne szawa b"olzie także t. zw. popularnłe 
szybkiemi kroiUlDli do urzeczywistnienia z'\{. przemysłu włókienniczego podkreślił I dłonie ł spodziewać się należy, iż będzie "dobrym inte.resem", gdy t leszcze przed 

W dniu wczorajszym w sali posiedzp.ń wielkie znaczenie i potrzebę komunikacji w szybkim czasie zrealizowana, lymbar dwoma laty do magist·atu m. lochi 'liwra 
"ojewOOztwa pod przewodnictwem p. cały się zagraniczne konsorcja z propo-
wojewody dr. Garapicha odbyło się ze- zycją urządzenia Unji lotniczej Ł6dź -. 
brame zarządu kola ł6dzkiego ' Ligi obro- Co kto WatSzaw~ z tym. aby miasto ofiarowała. 
Dr powietrzneJ państwa. Po zapoznaniu widzi na Marsie? Jotmsko, oraz wybudowało hangary, 'WJ:I 
się ze sprawozdanIem z ubiegłego tygod- --ian zaŚ otrzyma 25..procentowy udzia! 
nia lotniczego, omawiano obszernie kwe- w przedsIębiorstwie lotn!,.zym. PertraJI 
Itlę zuźytkowa.nia zebranych od społe- tacje rozbiły się wówczas o brak OOJJOl 
czeństwa pieniędzy. Postanowiono dą- wł.edniego placu, którymb, miasto roz.-
tyć przy PQtnocy funduszów tych do zb~.. porządzało. 
dowania ognislca lotniczego w ł..odz~ a Podr6t samolotem I Łodzi do War-
przedewszystkiem nab)c lotnisko, na kt6 szawy trwać będzie maksymalnie 75 mi-, 
rym momaby zbudować hangary. W to- nut, kOlSZt zaś pneloht osoby będzie "',. 
ku dyskusji okazało się, iż jest do naby- nosił około 15 złotych w kabinie picrv." 
cia plac taki, należący do p.Jagody w oko ~'Zej klasy. Samoloty będą r6wnież z ... · 
łka",:' ULi""i P .... t1iaui~ ... iej. Jak. );~ °L:l' tuerac pac:lię lotniczą (WTRZ z dorę.::s:::e· 
obecni na zebraniu rZ(l'CZóZD8WC8. plac Astrono •• Dwie Fral?cuzl tllęmleccy uczen. niem listu w W8l'szawie zajmie to 0<1 
ten musi mieć formę wydłużonej elipsy, angielscy. głos7ą. it Mars Jeshkła.· dowodzą, Iż na Marsle cl-will nadania go w Łodzi najwyżej dwi~ 

. dowodzą, It Mars jest dem niemieckiej amLnl· mieszkają wyłącznie pa- _.I-!_ ) łki 
Po nabycit. tego, czy też innego placu zat dnjony przez angll- cjl, łódek podwoonych I cyllści niemieccy, o czem ~uu;c.;wy oraz pośpieszne przcsy te;. 

oraz postav.ienhl han~arów uruchomiona ków. Planeta ta jest Zeppelinów l dlatego pra się ka żdy mote łatwo warowe. 
~olon ią angielską, co '1 Bsa fralencuesn~sat k1rZ} cgzeYz: Plrze1(Own:pĆ'rakwt~ doodMWaar!Ya F~~~:;~~~~~!!!~!!!!!!! 

jest zupełnie pewne. " ezp cz wa • s ę na;/ .. ., = 
-- płeczeństw.at~ 

Przed roz\viązaniem parla­
mentu belgijskiego. 

Spoclall'1a służba telegraficzna .. Expressu", 

Bruksela, 22 października. 
Na poczC\tku isłopada nastą­

pi otwarcie jesiennej sesji parla­
mentu belgijskiego. 

Poniewai kongres stronnich~ 
katolilCkiego uchwaiił przep.owa­
dzl~ za wszelką cenę prawo wy­
borcze dla kobiet, z::!ś libera­
łowie zajmują narazie stanowi­
sko przeciwne, spodziewa~ się 
należy rozbicia dotychczasowej 
koalicji rządowej katolicko-Ii be­
ł'alnej, w następstwie czego na­
stąpi rozwiązanie parlamentu I 
l'ozplsanle nowych wybor6w. 

Komunił{acja napowietrzna 
za pomocą zeppelinów. 
SpcCfalna .hUba te1evafioZDa ,.EsprulIl"; 

Paryź, 22 paidzlernika 
"Journal" donosi z 'Madrytu, 

II rząd hiszpall.ki w niedługim 
aasię udzieli kredyt6w na urzą­
dzenie komunikacji napowietrz­
neJ między' Sewillą a Buenos 
Aires zapomocą zeppelinów. 

LA. 

Zwyżka ceny gazet we 
Francji. 

Speejalna służba telegraficil14 .. Expressu", 

Pary t, 22 pa~dzlernika. 

Związek właścideli pism po .. 
lItanowił z d.dem 1 .. go Uatop,ada 
pod.wy;is2ył cenę ·pojedyńczego 
numeru gaze~y z 15 na 20 cen­
~m6w. 

J. A. 

Kladeradałsch, Berlin. 

Walka wyborcza w nglJi. 

Po kongresie radyka.łów 
we Francji. 

Speąatna służba tele~raficzna "Expressu·, 

Paryż, 22 pa:fdziernBka. 
Jednym,;: najważniejszych zda .. 

rzef1 PoW')"cznych we Francii jest 
utworzenie nmięd~ynarodowej 
ententy demokratów". 

Delegaci ni"'mieccy nie byli 
Londyn, 22 października, I wy trik a z dzis2:ejs'ugo artykułu wstęp .. ZgOdrwl at programem tej e&1tenty 

Specjalna służba telegraficzna ,,Expresll/ol", n~go W "Daiły Herald'ł ~iczy na otrzymaft jedna.k wypow~edzieU si~ c:a .... 

Labourzyści powiększyli liczbę kandydatów swych 
i spodziewają się otrzymania 60 procent mandatów. 

Part ja pracy w ostatnie' chwil' "'ta me 60 ptoc. mandatów, Najskro , niej t uorzeniem takioej organizacJE, 
wiła dod3.tkowychkandyJatów, lb;r~_ ob~c~;;q s~ve siły l~berał?w~c i chcą pc~ któraby przyczyniła się do od~lI. 
większyć walkę w okręgach ~'Yborczych wrOCIC w <loty.hcusowCj lnIe do parła- dowy rozerwanych prZ'!ez .wojn~ 
W kto'ry h d z! d ,., mr.>nłtl. w :!:ł6w miedzy d,~mo~u'a'!Ją e!ll-c os 10 o porozumU:Dla tt'.1ę- -' '~k . 
chy liber!"łami i konserwatystami. KOllserwaty~ci l'ozrzucaja ',hcenie pis lI'opel·, ą· 

Liczba okręgów wyborczych, w któ- ma ulotne vśrót1 gómi!tó ,v, w ,któ~y~h ~a 
l1'ch kandydują przedstawicie,le wszyst- pa~j~ D.a Ma~ Donald. 1 stwlz~dzal~, 'Ze 
kich 3 partji powiększyła się do 224 dZIęki poparClu premIera anglelslntago, 

I. A. 

Faszyści chcą rząd;:ić 
60 lat. Na uwagę zasługuje lakt iż w K~łach F a"'cja ot zymywać będzie w ci,;,gl1 37 

liberalnych panuje przekona;Ue że popar lat węgiel reparacyjny od Niemiec i tlm-
cie, udzielone prz~z liberałów'konserwa 58mem zmn.ieisa:;y się eksport węgla angiel Sp"cjalna służba telcgraiic. .. na "Expressu", 
lvstom wyjdzie tylko tym ostatnim na do skiego Mac Donald chce pozyskać sł2.w~ Rzym, 22 pafdzlornLkD. 
bre, Jfdyż uzyskają przez to większą iloŚĆ 'W F:uropie, ,że zdołał unorm?wać _s~~~ll!k! I ~eP'i .• !"Jebano, prr2l'w6dca mili· 
mandatów. poMycznc l prze7! to Qd aJe roJ.:o.nt row ... se .. ..,""'.r.",., ~'ki"" ·d .... ru z"~""I. , 'l'-lh ł kk '4)'4' i ,"',.fi- ... _~~ .. ~" ...... , tV',;> "". 

"D~y N~.' pisze, i~ liberałowie an~e SHJ&C na as ę a',ha :StO"f . rfln;. ~ (z~ny t y,f encrglc;-;nic . "f"ez pra-
slaszOle obaWl8Ją ~ię zwycięstwa konser skic~. Na uv(agę ~asługuJe rO"ml1cz, ud;,la~, sę opo;;:ycyjltl, zos;;łał mian owa­
wa~y;>t6wJ kt6rzy Ole z~rzucili dotychczas kobIe.t w obecneJ walce wyborcze" ":I gubell'l1 .. torem Cyrenajki. Jego 
mysh o elach protekC'yJoych. Wś.'ód kandydatów na posłów do par następcą Z:,ó)s$:anwe Slen. Sanda!fo 

"ObsElrV'er" stwierdza, iż obecne wy lamentu zn.ajd1!ie clę 7 proc. ltobiet. były dcwodca armji nad Ptavą. 
bory są jednym z najważniejszych zda- E.S, Pra.a f,."lszysłowska en~rrgicznie 
f:&e6 politycznych, gdyż odgrywa się decy wyslepuje przeciw wywiadowi, 
dująca walka między kapftalem i socja· MAC DONALD NA AFISZACH WY- którego udzie ił HilHl spółpra-
li.zmem. Gdyby Ang};a. nie otrzymała BORCZYCIL cownUł:o",,; "Chicago Trib ... ne". 
silnego rzędu antysocJalistycznego, to rok o ,. "P"'polo d' Ita' · 21'~ łwierdal, ze fa~ 
1924 byłby początkiem upadku politycz Londyn, 22 pazdZ1erUlka. sz)ści Int.f~zą ro~osta~ pr~y włCJ" 
nego imperializmu brytyjskiego. Part ja robotnicza Wydała dotąd olbrzy dzy 60 lat. l.. Z. 

Wogóle tak socjaliści, jak konserwa· rmą ilość broszur w sprawie wyborów i ~ ~." 
łyści starają się za wszelką cenę odsu- rozrzuciła niezliczoną ilość odezw, Wszę . -
nąć liberał6w od , wpływów w życiu poli- dzie widać jej plakaty. Jeden z ilustrowa Z klubu 'zacł:istGW 
tycznym An~lji. nych plakatów przedstawia Mac Donalda .,. ,. 

Kunse:-w-atysci zapatrują. się nadzw'f jako rze~znika pokoJu śwZa~owego~ ldó- Przybył do ::,)lskl ZJ.llSny nitm.uecY 
cuj optyrn~l:ityctnie na wynik obecnych temu pmiłać anioła WI'ęc%a oli~'llą gałąz mistrz s··acLowy p. Z.:-.nllh:h, ktł<ry za-
~ jborów i liczą ra otrzym~mie absQ!ljt. kę. rttŹ obok wyobrażone są postaci trzyma się VI Ll...Jri przez: t.'Zie'y ~i i 
n~j więltszości, która pozwo1i im na utwo państw europejskich, wtem Niemi&c j pierwszy sw6j seans :l;adlmonoh~\: w 
rzenie !"iti)du konsetWatywncgo be~ popa?' Rosji, w postaiwe wyT'otajęcej ~cbięko .. klubie szachistów ,dnia 24 br'l ~z.;.ryvNł '* lłb~~'4łó-~. RówtU_łJ P rlfe. I,I,ACY, lek wanic Mat; lloq.ldowi. ... . lĄc j~ , .. 18 ;partii u. jl.~ 
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Ciężkie położenie 
w Besarabji. W 'Oajwiększem 

. , . 
mleSCle świata. 

-u-

Ferment niezadowolenia roś .. 
nie z dnia na dziefl. 

Obecny stan rzeczy w Besarabji na-

290 klm. kwadratowych powierzchni.- Gog i Magog, czuwający nad " City" ..... 
Stolica gospodarcza świata. -- Mózg i szkielet angielskieJ finansjery. -- Francuzi 

zawiedli. -- "Podpis jest rzeczą świętą" ...... ., Układ Baldwin-Mellon. 
8tręcza rządowi rumuńskiemu szereg po . Mia~to Lon4r - t~ olbrz~, liczący 

a 'n ch trudności i problemów do rez- i dZ1ś ,7 1 p6~ mLJona. mleszkancow. Jego 
w. z y , I pow1erzchma WynOSI 290 km, kwadrato 
W1ązanm. wych, czyli przekracza czterolw·otn.ie Pa-

Besarabja jest kraj~m niewątpliwie I ryż. W średnicy Londynu liczy 30 km. 
rumuńskim po. d względem narodowościo przeciętnie. Jest to właśc. nie mia'sŁ>o, ale 

Odn • 't d'l' d l d hrabstwo. na czele którego stoi "London 
wym OSI SIę O szczeJ;;o me o u no I C C 'I" J b' . . " ',. .". . ounty ounCl . ego lura m1eszczą Sl.ę 
SCl 'wIeJSkleJ, lDlasta boWiem tworzą odxę w olbrzymim nowym gmachu na,d Tam1-
bne etniczne wyspy żydowsko~rosyiskie, zą, prawie naprzeciw parlamen,tu. Pod po 
Dwa większe skupienia nie rumuńskiej jęc.ie:n ł1L~l~d~" trzeba l"ozumi.eć 29 ~: 
ludności wiejskie' stanowia ukraińska o~ kręgow n;l~ls>nch, zwanych łtbor.o~gh . 

• , J • t I Są to właSClwe odrębne tl11asta, z ktorych 
kolica Chocuma oraz zwarta grupa "wlo-, k,ażde ma swego "lorda _ mayor'a" czyli 
l)ist6w niemieckich i bułgarskich w ob- hurm.istrza. 
ilUrze Akermanu i Ismaita. I Pl:zesławna "Ci~y" - t,o tylko j~.den 

Zdawałoby się wobec tego że ludność z takIch "boroughs , ale był czas, kIedy 
, , • lm ' ł !, d ona jedna Sltanowiła cały Londyn. Dzielni 

powum.aby byc Ja aJzupe n;e} za owo.: ca \Ve.sbminster, znajdująca się dziś w ge 
lona z obecnego przyłączenia BesarabJl ogra:fic.znym środ>ku Londynu, była wów­
do Rumunji. Tymczasem. rzecz ma si~ czas oddzieI.nem miastem j a Strandj ulica 
przeciwn1e, Ferment niezadowolenia jest . dziś natbc;r'dzi~i ?żywiona, biegł~ wów-

..J_! d· 'ń 'Jl1'ę ., ~'C7Sas wsrod pol l łączyła Westmmster z 
z UlUla na Złe ros , . C't " 

" l Y , 
Usiłują go wyzyskać na swą korzyść Dziś, przy końcu Strand'u znajduje się 

bolszewicy. w środku ulicy mały pomnik na miejscu, 
p Ie' t 'rdzeua ru gdzie stała dawniej łłTempie Bar", brama 

rzyczyna "zy w em, ze w}az,dowa do "City". Bramy wjazdowei 
tnuńska Jbdnosc stOi tak pod względem już niema i autohus niepostrze'żnie wjeż 
oświaty, jak materjalnym niezmiernie ni- dża na "Fleet - StreeŁ'\ pierwszą ulicę 
sko, Przeszło 80 proc, jest analfabetów. "City". Ale jeśli król W. Brytanji dzielni 
Uświadomienie narodowe żadne. Nie ey tej składa W'z~d~.wą wizytę, wówcz..:s 

'11 "lord-mayor of CIty czeka nań na kOI11u 
rum~mi, lecz "Besaarbczykam1 nazy u wylotu Strand'u i wprowadm. monar,ohę 
wajll się sami. do swego państwa. 

Wobec słabego, a raczej żadnego po- Tak chce wiek,owa tradycja. Wicle 
ezucia narodowościowego ludności be- przywi'lejów, jaklemi .się "City" cieszy, 

b ki 'H ,(lęd ołe zne dó~;ą wieków sięga, jak lllP· funkcje specjalne-
sara s. ~J ,;z" .Y sp ~ " • • go urzędnika zwanego "Recorder". Wy-
BesarabIa zas, kraJ zawsze m~odem l mle starczy, aby taki pan oświadczył U'l1oczyś 

, ...... kiem płynący przechodzi ostry kryzys cie, i~ da~y zwycz~j od wieków.w "C~ty" 
ekonomicznr. Wojna wyczerpała, tak jak obowllą'ZuJe, ,aby Jego deklara,c]a mIała 
d..J_! 'ndzieJ' bodate spichrze' ostatnie ml()c prawa pIsane,go. 
~QUel ,!j , Ad . , . C't " "d' . 
d l ta b ły latami posuchy i nieurod.z8 . m1DlS1tra;cJa ,łł 1 Y ma, u~estę ,w 
, wa a y ,!l"ęku rady gmmneJz 200 ~górą czlonkow 
JU. Spowodowało to upadek rolructwa, Z'ł<ożonej; pozatem każdy z 26 okręgów 
w braku paszy, wysprzedaje się obecnie ,iCity" wybiera na ·całe życie 26 "aIder­
resztę bydła, na które skutkiem odcięcia men'ów", Jeśli .ra'~a gminna jest r~zaie.~ 
naturalnej drogi handlowej na Odessę, parl:rument~ ,,<;lty., to :"alderm~ 61\, leJ 
., ' mimstTam'1: kIeruJą om rÓltneml clepa:rta 

me ma zupełnie zbytu. menŁanni adlministracji miej'sk'iej, a nawet 
Pogarsza sytuację niedbała a.d.mini- poliClj-a ,,~tty" jest, od rządu niezależna. 

stracja. Jak na ws~tkie kresy tak i na Radia ~~lnna rwyl}>1era c.~ rOiku "lo:da-
, " maylor a' , przyczem burmIstrz ustępuJący 

te kresy rumuńskie rzuciła się chmara me może być wybrany poniQiW111fie. 
wyzyslówaczy i dorobkiewiczów, nie ma Właśme !kilkanaście d'Ili temu HCity" 
iących nic do zyskania u siebie. Element z wielkim ceremoniałem wybrał,a swe·g'o 
urzędD.iczy pozostawia wiele do życze- 736-go ,,~tOrd,a": jest nim sir Louis Bowet' 

• jjLOO'd-mayor" mieszka w "Mansi'on-Hou 
Dla, se", gdz5e przyjmuje wptto'St po rkr6lew-

Chłop zaś besarabski pamięta dobrze 's'ku. Wł'aściwyrm rlatU!szem "City" jest 
fak żył przed wojną, kiedy to jeszcze rzą "Guildhall", gmach bardzo stary i orygi­
dzili rosjanie. Dziś jeszcze chowa złote i nalny: w przeds:i'onku stoją posągi dwu 
srebrne ruble, nabyte w czasie pierw- olbrzymów: Goga i Magoga, czuwających 

h I • d Be b' wił nad "City". . 
szyc at 'WOJny, g y sara Ja stano a uCHy" _ to rze.cz w świecie oałym je 
bliski rosyjskiego frontu magazyn żywno 'dyna, RozpościerA się na p!"zesŁrzem 3 
śclowy, km. kwadr l liczy tylko 27,000 stałych mie 

Upad1m ł koasekwencJi katastrofy boI s-:tkańców: ieSll to llon:dyń'Ski "boroolgh" 
najmniej "z,alud'Iliony", 

uewlckieJ w formie głodu i rekwizycji Ale rano i wiecZlorem przybywa i wy 
nie przeszedł, Owszem o bolszewikach je'Żodża z j,CHy" <Yk~o 3 milionów osób. 
zachował jak najlepszą pamięć, wszak to A1fb.owiem oCHy" jest naprawdę dzielnicą 
i:ołnierz bolszewickI ogłosił mu w 1918 r. "busine·ss'u. St·are i nowe budYnki, przy 

wąsklch i pokręconych uliczkach eJtojące, 
swobodę, pozwolił zabrać grunta i zaorać lJajęte są od suteryn aż po strychy przez 
graaice. Choć rumu6ska reforma rolna biura. Mieszkać tu byłoby za drog'o. 
~spokoiła częściowo głód ziemi, nie za- "CHy" - to gOSiPodarcza st,oHc~ nie 
spokoiła Jednakże apetytów. Wszak bol- tylko imperjum brytyjglk1~~0, ale całej na 
szewiey tyle obiecywali dać więcej,.. szej pólkuU. Tu mieści 'Się , w gmachu z 

dobud6wek sklejonym "Bank of Eng1and' 
zwany inaczej ,,"starą damą z Threaclnee­
die Street", albowiem jeśli "City" prze­
siąknięta jeslt tradycjami - ;est nim jesz 
cze bardz.iej bank angielski. 

Ciemnotę ludu, niezadowolenie ze 
,łaDu ekonomicznego umieją so,vie~y wy 
zyskać w spos6b niezwykle zręczny. Męt 
ną luż sytuację z natury rzeczy, mącą je­
IJzcze sUnlej utworzemem sowieckiej re­
publiki mołdawskiej i zagonami liPO­
s,ta6c:6w" w ~ranice rumuńskie. W im:ię 
p1'awa samostanowienia narodów apelu­
Ją do Europy dzisiaj o plebiscyt, 

Sprawa plebiscytu w Besarabji, jakkol 
wiek z punktu narodowościowelfo zdawa 
toby się niewątpliwie przesąerona na 
stronę Rumunj~ ~łaby dać w dri.siej­
azym stanie rzeczy zwycięstwo Rosji. 
Wiedzą o tem bolszewicy, i licząc na sym 
palje ludności wiejskiej, coraz częsclej 
l gło.śuJet.~w~ ~awa do Besarabji akcen-

~ 
.... , ..... ". 

I , 
~:' ~., 
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Tu mieści się "Stock - Ex·change " , czy 
li giełda lon&yńska, oraz centrale pięciu 
wielkich banków, p·osiadających w swych 
kasach 65 procent kapitałów angielskich 
Są t·o: oLondon Joint aty and .Mi,dland 
Bank", "NaHonal Provindal and Unłon 
Bank"j "BarcIay Bank", "Westminster 
Bank" i "Lazard Brothers and Company" 

Te: "superbanki" powstały drogą łą~ 
czenia się z sobą, oru wchł·aniania słab­
SI;ych. NielCltawno je~z~e "NaJtiO'11lll Pro­
vincial" wchłonął bank "Coutts an Co." 

Banki powyżs!:e , p·od'trzymywane: przez 
angielską łłTreasuTę" i p1"zez "Bank of 
England' '. stanowią mózg i szkielet an­
gielskiej finansjery, Na rząd angielski i je 
go decyzję wywierają one wpływ stosun 
~owo wi.ęksZYj niż to si~ dzieje w inny.ch 

krajach, gdzie fortuna znajduje się w Na tej k'ombinacji amerykanie zawsze cl~ 
większym stanie ro.zproszenia. 'bTze wychodzili. Pierwszym złym intere 

Widzieliśmy wpływy finansjery pod- sem by~y ~ługi mię~zysojusznicze, któ: 
czas ostatniej konferencji 10ndYllskiej, rych do k?Dca, r. z, Ulld Ule spłacał ponu 
kiedy u władzy był p . .Mac Donald. Wi- mo zobowlązan. 
dzieliśmy je za czasów konserwatywne- łł Wall-Street" zaczęła się zastanawiać 
go gabinetu Bonar Law. kiedy to w stycz czy warto nadal do pośrednictwa "CHy" 
ruu 1923 r. stanął układ Baldwin _ MelIon s,ię uciekać i czy nie lepiej uczynić z No 
w sprawie ure~ulowania angielskich dłu- weg'o Yo;:ku świ~t?wy ryn,ek. pie;ńężny. 
gów wojennych w Ameryce sie~ających \Y/ EuropIe przeclez ameryK.aUle Ule mają 
sumy 4600 miljonów dolarÓw. "Dług ten doświ.adczenia i dlatego się wahali. Tym 
ma by'ć spłacony w 62 lata, w ratach cza~em "City" uderzyła na alarm: z:wzę 
wzrasŁajacych ·stopruowo od 23 do 175 mi ła SIę domagać od -t"ządu uregulowania 
ljonów a~larów. sprawy długu angielskiego w Ameryce, 

Hasło j aby sojusznicy kontynentalni z ru,e czekając na załatw~enie sprawy dł1!: 
kolei swo;e długi Anglji sp~acali, jest tu gow francusk,o - włosktch wobec Angl}!. 
bar·dzo popularne. T o było przyczyną bezpośrednią ukła 

Jak Disze londyński kor. "Kur. Pozn: du Baldwin - MeIlon. który z triumfem 
- A. M. SamueIs mówił z tego powodu! przyjęty był przez "City", bo ralował jej 

- Falkt, że Francja nie płaci nam te- pozycje. Od tej daty finansjery nowo;or-
go, co jest winna - l1ie może nas do niej ska i angielska znów ściśle współpracują 
nastrajać przychylnie. Na każdym funcie i jeśli Polska myśli o pożyczce wAmery • 
podatku, jaki płacę, jeden szyling idzie cel to droga wiedzie przez "City", 
na pokrycie raty naszego długu amery- We Francji układ Baldwin • Menon 
kańskiego. Nie by toby tego, gdyby fran przyjęty został z melancholją, albowiem 
cuzi nas nie zawiedli .. , My tu w Anglji ro~ras'zał n:adzieje spłaty długów met,o­
wszyscy uważ·amy podpis za rzecz świę- dą "jeu d'ecdtures". P.odczas ostatniej 
tą.... konferencji londyńskiej p. Mac Donald () 

Ro:zumowanie to jest tu bardzo po- biecał p. Heniotowij że sprawa długu 
wszechne. O skreśleniu długów nikt tu francuskiego wobec Anglji zosianie za· 
nie myśH poważnie. Finansjera amerykań łatwiona w myśl zasad słuszności. 
sko - ~ngi~l&ka zahl~ote'~o~ała zwycięst Dług ten z dniem 'l stycznia 19ć4 r. 
W'O sOJusznIk.ów, ot~le'l'a1ąc 11I1 kredyt n~ wynosił 16,870 miljonów franków złotycp 
zakup materJał~ wOJenneg~. ,Wall-Street w czem 15 mi1ja'1'dów z górą długu poli­
traktowała to Jako dobry mteres, na któ tycznego. Tytułem gwarancji tego długu 
ry pieniądze się ~l~ły, bo interes po "Banque de France" wysłała do Londynu 
lecony był przez "CI'ty . podczas wojny 1800 milionów franków w 

Amerykanie bo"\\Yiem ani dol'ara w Eu złocie, które do dziś dnia figurują w bilan 
ropie nie inwes.tują bez żyra finansjery I sie tegoż banku jako aktyw. Prawdopo­
angielskiej i bez zaangażowania się tejże dobnie jednak owe złoto już z piwnic 
choćby w piątej części w danej inwestycji "Bank of England" nie wyjdzit. 

au 'AP iM*H SM. PR f 44 

Rozwój tandety. 
~:o:---

Szewcy, krawcy i rękawicznicy 
liczą na politykę protekcyjną rządu i wyrabiają rzeczy 

liche i drogie. 
Obok doniosłego zjawiska powojenne 

go - zmniejszenia się wydajności pracy 
dJaje się zauważyć drugie również niepo 
koją;ce zjawisk,o - obni~enie jakości wy 
rob ów zarówno w produkcji fabrycznej 
jak i rzemieślniczej, szczególnie zaś w tej 
drugiej. Przed wojną, gdy na rynkach '1'0 
syjskioch ukazało się tjobuwie warszaw­
skie", właściwie tandeta z podeszwami 
tekturowemij nasi szewcy zareagowali 
na ,to silnie i wszczęli alarm. Obuwie war 
szawskie bowiem słynęło na dalekich ryn 
kach ze swej dobroci i było bardzo poszu 
kiwane. Słusznie więc poważ'ni ,szewcy 
wystąpili w obronie swej wyrobionej mM' 
ki. Obok doskonałego wykończenia, obu 
wi~ warszawskie odznaczało się nadzwy 
czajną trwałością. Szewcy zaś jakkol­
wiek często gęsto grzeszyli niepunktual­
nością w wykonaniu zamówieńj roz'bra­
jali swoję klijentelę jakością wyro'bów 
i wybornym gatun!kiem materrału, 

Jakże się dzisiaj stan r:reczy zmienił! 
Mamy ogromną moc sklepów z obuwie1l1 
pod szumnemi tytuł.ami amerykańs'kiemi 
lub innemi, w których nabyte obUWIe roz 
łazi się po dwóch trze·ch miesiącach, a 
czasem nawet po kilku tygodniach. Tan,­
deta w każdym szczegó1e, od haczyków, 
łamiących się przy pienvszem zasznuro­
waniu od sznurowadeł zbutwiałych do 
pOdesŹew cieniutkich, zdzierających się 
szybko, do wierzchów, pękających jak 
papier. Kto raz nabył obuwie w takim 
sklepie, ten drugi raz już tam nie pójdzie. 

.W parze z r·ozwojem wyrobów Łande 
tv idzie obniżenie poziomu surmienności 
..;, wykonaniu robóŁ, czy to obuwia no­
wego, czy reparacji. Dawniej szewc przy 
niesione buty do pod!:elowa.n.ia obejrzał 
dokladnie i wszelkie: uszkodzenia, nawet 
niezauważone przez klijenta, ne>telnie 
naprawił i oddał obuwie całkowicie na­
prawione i wyczyszczone. Dziś, jeżeli 
chodzi o zeszycie jakiegoś rozprucia cho 
lewki, sz:ewq, zeszyje nitką zbutwiałą to 
rozprucie, a pozostawi podeszew odstają 
cą i zwróci klije!lltowi buty zabł'ocone'

l Czyszczenie z zasady jest już wyłączone 
robowiązków w~rs.zlatu szewckiego. 

Tę samą tandetę widzimy w krawiecl 
wie. MateTjały liche, ceny wysokie, wy­
konanie niedhałe. 

Zajrzymy do innych gałęzi produkcji 
rzemieślniczej, a znajdziemy mniej wię­
cej to samo. Rękawiczki się prują po 
kilku dniach, guziki odpadają itd, słowem 
stan rzeczy, który grozi poważnem l1Je. 
bezpieczeństwem dla produkcji rzemieśl 
niezej i jeżeli tego nie ocenią należycie sa 
mi rzemieślnicy, jeżeli będą nadal krót. 
kowzrocznij to staną na pochyłości, któ­
ra ich zaprowadzi do przepaści. 

Ju'Ż dziś słyszymy ze wszech stron~ 
"wyroby zagraniczne są tańsze i lepsze". 
I tak jest istotnie. 'Niech się rzemieślnicy 
nasi nie łudzą: ża ich weźmie w obronę 
polityka celna. System ceł ochronnycll 
nie bę·dzie popierał i potęg·ował tandety 
swojskiej .. 

Namiastka kawy 

"ENRILO" 
znaczny postęp! 

Ze względów zdrowotnych nadaje 
się "EHRILO" najbardziej z powodu 
wielkiej zawartości tych składników, 
które są konieczne do utrzymania 
i uzdrowienia ludzkiego organizmu. 

Tania cena, uproszczenie w przy­
rządzaniu. ponieważ hez wszelkiej 
dOlnteszki kawy ziarnistej i cykorji, 
oraz nader przyjemny, zbliżony do 
prawdziwej kawy aromat i smak, 
oto są przymioty niedoścignione 
dotychczas przez żadną inną na­
miastkę. 

Prosz~ jednak uważać na markę 
ochronną »młynek do kawy" i na­
zwę .ENRlLO". 
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- Jednakże Polska ma ze wszystkich patistw najwięk­
sze szanse do rozwoju lotnictwa. 

- A to czemu? 
- Bo u nas słale wszystko Idzie w g6rę. 

Zgrzyty. 
--.1-

Dwaj skaza" ty. 
ZdarzJ 'o to sIę na Piotrkowskiej, 
Gdzie '-y wy wctął panuje ruch, 
Niedawno każdy mógł przechodzIeń 
Tych towarzyszów widzieć dwóch. 
Tak pięknie razem wyglądali, 
Lśnili jak złoto a nie szych, 
Szczęśliwy był, kto spojrzał na nIch, 
Szczególnie zaś kto dotknął ich. 

Szli razem w zgodzie ł jedności, 
Od urodzenia pierwszych dnłJ 
Zvli ze s'ohą Jak bliźniacy. 
ec 0:"<1 }tdno hasto brzmi. 
Noslll Jednakową wstążk~, 
W równym doborze cudnych farb, 
l po szelmowsku wciąż pląsały, 
Chwytając serce w mocny karb. 

Mtn~10 tak dwadzieścła latek, 
Sród słodkich śm!echów, gorzkich łez, 
Aź naglę lm nożyce losu 
Okrutny zgotowały kres. 
Któż-to -- spytacie zadziwieni -
Te druhy - tajemnicze są? 
To lubej mOjel są ••• wa rk o e ze, 
Co dziś ma włos ci la gareon. 

E!!?! 

"Komisajrał Rzę 

Sat 

Leły przed nami legitymacfa, wydana 
przez komisarjat uądu na prawo jazdy 
fowerem. 

co naturalnie, w żaden sposób nie przy. 
sparza autorytetu naszym władzom, a 
rzec nawet można - ujmuje. 

Legitymacja ta, o tyle zasługuje na 
awagę, że do drukowanego tekstu zakra 
dly .się błędy zec~rskie. 

I tak np. w nagłówku czytamy: "ko­
mIsa/rat" zamiast "komisarjat". a po ni­
tej: "komisarz Rzędu", zamiast "rządu", 

Jak wskazule numer porządkowy le­
gitymacji, dokumentów z tymi omyłkami 
fest w obiegu kilka tysięcy. 

A więc ldlka tysięcy osób czyni na te 
''et ten lDlliej lub więcej złośliwe uwagi, 

Komisarjat rządu, jeżeli nie mógł sl{ory­
gowac omyłk~ winien przynajmniej teraz 
nie puszczać tych legitymacji w obie~, l! 

znajdujące się już w obiegu - wycolać. 
Nie wolno się w tym wypadku tłuma­

czyć żadnemi stratami materjalnemi, ja­
kie wyłOonią się w związku ze zniszcze­
niem wydrukowanego zapasu tych legity 
macji, albowiem strata moralna, którą po 
nosi komisarjat przy puszczaniu tych do­
kumentów w obieg jest stanowczo więk-
sza i poważniejsza. gil-

Kwiatki z bruku wielkom~ejskiego. 
-----:o:~ . 

PIJANA PROSTYTUTKA. NIEDOSZŁA SAMOBćJClYNI. 

N<>cy ubiegłej o godzinie 2.25 posterun W mieszkaniu przy ulicy Prz{;!jazd 45 
łowy 7-go komisarjatu zawezwał telef.o· w celu sa.m.obójczym napiła się jodyny 
nioznle P{)gotowie do prostytutki 20-1et- 17-leŁnia córka robotnicy Janina Z'iem­
niej Marii Stańskiej, którą znalazł na pod ba. 
wórzu domu nr. 73 przy ul. Plotrkow- Zawezwany lekarz po~otowia po pTze 
skiej. P:ostytutka narazie robiła wra~e- płukaniu denatce ~ołądkl'.. pozostawił ją 
nie warJatkt. na miejscu. 

Gdy jed~a~te po przybycłu karetki p ·1' t._ ~_ 

[AlekSY Rżew~~goni za posadami. 
I Pięć tysięcy ofert w magistracie.~Człowiek, który ma 
I zatrute życie. - Czarowny sen i przykre przebudzenie 

Rząd Moraczewskiego otworzył wro- Spotykanych majomych witałem sł()\o 
ta demokracji Tobotniczei do rad miej- WOOl "Posada .... rOZlpoczyna,jąc z góry na 
skich. Na mieljsce dotychcz.asowych wład ten temat przygotowaną roZII1-<>wę i od. 
cÓ'w 'z wyb(J(f"ów kurjalnych wesZlli do ma powiedz. 
gistrai6w nowi ludzie od młota, biur, ko Miejscowa prasa endeob podjudzał! 
wadła i warsztatów, złośliwie lic7.ne rzes~ bezrobotnych. na,. 

Pomimo cięŻ'kich wa1"tln.ków, sp-owodo W1ołają~ prawie cod'ziennie: 
wanY'ch W01IIlą, jak rawnież złą wO'lą zwo - "Idźcie do ma1i,Mram do Rtew. 
~n:ni;ków dawnego P Otrządku, rO'zpocz,ęliś skiego, on powinien t m.usi wam dać po­

my syzyfOIwą p1"acę: urŁrwalen.ia i pogłę- sady i pracę" ... 
hien.ia n.aszyCih prac przy pustej kasie, Zamw.st dawnych ogonków przytb'Y 
~z~esi,a.~kac~ tysięcy bezl'o:b?tnych yv mLe wały ,przed magi,~'trat tłumy, lCt6re na~ 
SCle l rozhcznych .trudnosClach, p1errzą- cZywle powołując się na to co stojało 'W 

crch, si~ na ~aż,dym kroku. Szczególniej gazecie", domagały się ... Ir~~'sad i pracy', 
rueus:v1a~omleme mas ",O do nas,z,Ych ce- At nareszcie std się cud ... 
lów 1 drog, wprowadziło nas meraz w R ą,d d ł d . . 
tragicme sy1ua<:je z wy a r01JP(1Il'Zą zeme, moc~ 

W " ~ którego fabryka, która w ciągu mies1ąca 
. ~lerwSZym tygodniu me~o. urzę'ao- nie zosłanie uruohomi1ooA, podlega S8-

wanta, Jako preZ1"denrŁ m: .Łodzl ot'l"zyma- kweS'tr.cwi. Fab'ty'ki były czynne dzied i 
łem od t?,wal"lzyszy, b1t'ższyc.h lub da1~ noc. Przy pomocy związków zawoJI().. 
szych znajomych, wych panowała wzorowa karność, bo 

około 30 ofert. rzą~ zagwar,antował minimum płacy, pra 
N'-~-t6 . h . d ły -' , C'Y 1 kontrolt zyskÓ'W. Wyk,onV'lAr"~e ob. 
1~K' re z n1-C pOSl'a' a: w:»~ępy o 1'0- eta1u ,kó dl li t .L~t:ł::"· " • k 

locie poetyckim, patetyczne ZlWToty lub v n w a ann, ~a rtt~a o W1ę. 
_1-1" • .4... 'd 'l" 1 d..JL ' . szość fabryk. Zatrudnlonl~około stu tv.. 

ZiV.KH:J.~t!ue na szcz r ~He l' ea, u VKOSCl si b b tu h C ~. r 
i narodu. W konkluzji kończyły się:ak ęcy d ez:~ o yc. ea:y n,a chleb 2 

kI 'b d ,J pOW'Qo u sClsłego pt"zestrzegarua sekwe. 
zWY

p
' e,. prOS d ąb o pDh S3.

h 
ę,: , . ad.,JI. shu zhoża i ziemiopłodów spa-clty do 

'Omlmo. o ryc c ę<:l me!ll ąŻpenl minimum. 
niestety, odpowiadać W'szystkim zgła:SlZa Przywót zhota z zagranI-- wpływa' 
jącym się Q pomOC.~1 

Sytuacja poga:rszała się z dniem kat- na taruoćś chleha w zllpe!lIlości, pOokrywa 
dym, jąc upotrzebowanie ludności. Ciężkie ka 

Pod drzwiami mego biura wzrastał 1'y na paska'l'zy i łapowników przyczyn.t1y 
liczeb_tle ogonek interesantó'.v, domagają się do szalonego spadku cen na towary, 
c h się posad... Każdy z nich p'owały-
wał się na referencje znanych mi osób, a ru~h pociągw i dostawy łylk,o do miast, 
lub t~ na rze'czywii&te lub zmyślone gmin i instytucji wsp6łdzielczych następo 
ciery:. . ..... :.as pon..~i ne dla sprawy robot. wały punktualnie, jak w zegarku. Całko-

mcu', wita konfis,kata majątk6w paska1"skich i 
POocząJtlkowo odpowiada:iem dość upT1zej- jedna trzecia wszyS'tkich majątk6w w Pol 
m1e na różne nieuzasoclnione pretensje i sce doprowadziła do równowagi budżet 
wymówki, lecz kiedy po i'rzech dniach państwowy, a z pozostałej res'zŁy udziel'O 
ci. sami 'przyb~ali, pr~YI;Qlminać si~ w no miast{)lll olbrzymich pożyczek nak? 
b~J samej spraWIe, wYWlesl'lem z koruecz r' Iii' g' b d .1 'Ił "L 
ncśd na <lrZiwiach ma~'st':atu Oobwic>szczt;04- na Izaqę, wo OClą l . U owę U.t'D.!!. ! 1.1': ~ 
nie n Ie "że posad wolnych niema, a wo- l mów robotniczych~ ~zpita~ •. za~łada~,: 
bec złożonych pięciu tysięcy feri, no~ k,o?~er~ty~ rolnycl1 l podmes~erue wyda, 
wych nie pr yjmuję". nosCl ZleMl przez. dostar:zen~e włosda-

Dctąd miałem hece o po'sady w bill- nom llarzę~zt I"?lruc:~ch 1 nasl~. . 
na potem przeniosło się to OclpoWled,z1alnosc funkcJonatju>sZ1 

, .., państwowych przed specjalnie powoła--
d-a prywatnego mego nueszkania, nymi z łona ludności sądami doraźnymi 

Kiedy ''''Ychodziłem z posiedzeń na przyczyniła się do sanacji zabagnionych 
pół godziny na obiad, to na korytarzu, w stosun'k6w. 
magistracie, przed domem, gdzie miesz- Ścisłe przestrzeganie zasady samookre .. 
kam, i w samem miesZJkaniu, oczekiwali ślenia narOod6w poło,zyło podwaliny pok.o 
na mnIe kandydaci na posady. Powta~ ju, a wdzięc" e, wyzwolone przez oręi: 
rzab się ~nów stan hisfwriaj ażeb~ nie polski ludy, sąsiadujące z nami prokla­
być nietaktownym J nie n~razjć się, tło- mowały wieczną federację z Polską. 
maczył.em cierpliwie, że w tej ~rawie Obszart'1icy, nie posiadając . majątków 
t y lik o dobre chęci nie wystarczają, ale zostali funkcjonarjuszami ministerjum rOoI 
trzeba mieć również odpowie,dnie kwa1i~ nictwa i dóbr państwowych, fabrykanci 
fikacie, znaj,omość biu.rowości, a przede- dzielnymi administratorami upańsfwowio 
wszystkiem gruntoiW'llą znajomość języka nych fabryk. Od· kilku miesięcy rukt .nie 
pt"lskiego, c~ego w podaniach nie uwid:o zgłasl':ał się do magistratu ani tez do mni", 
czni'ono, gdyż osobiście o pracę. 
roUo się w nich od błędówsły1istycznych ~agist:rat był z;nusZI?ny ogłosić werz;· 

i ortograficznych. wante we wszystk1ch pl;smach do MbOlt~ 

Rohotnikom wyjaśniałem, że liczba 
pr,l'cującycht zat'rudniona pf\zy r obOotach 
miejskich, jest śdś!e określo'ną eta,tem 
i kredytem, udzi.elcmyID przez mitniSJte­
rjum robót pUlblkznych, Napróżno. 
Każdy z uporem powtarzał w k611k{): 
"Przeciet mnie jednego umieścić mo-
• • f' Z'eCle , 

ni'ków i pracowników biuTowych zzaona 
rowaniem po~ad na jaknajl ~pszych wa­
r11, kach. 

RzeczpOospolita ludowa syta i oświeClO 
na stała się najszczęśliwszym krajem, 
wśród skłóconych waśniami społc-cznem; 
państw 7,achodniej Europy... ' 

W następstwie nie tyIiko, źe pracować Myśli moja snuj dalej nić czatmłne\ 
ale ~pać spolkolnie nie mogłem, baśni... Prawda ... dziś to tylko sen ... 

W nocy, rankiem, w połUJCtnle lub 
wieclioreilll polowano na mnie, Słyszę przy dTzw1ach biura ,mag'isu.a. 
chwytano za poły palta po zebraniacb, tu przekomarzanie się woinego który 
VI tramwajach, w klubie itp. .' '. 

Na ulky dźwięczało mi COTaZ silniej wręcza, ~l plikę, ofert o rozpaa:Uwej tre .. 
w uszach cienko, basem, poje.dyńczo, lub l SCt z prosbą o posady ••• 
całą gamą glosów: ' Jednocześnie melduje o przybyciu deli!" 

Posad'... Posadyl... Posadami!.. gacji bezrobotnych ... 

Do głębi ,wzruszeni bolesnym ciosem, który dotknął rodzinę 
. Kapell1'3zników z powodu l'traty 'matki ich 

B. P. 

y 
przesyłamy im wyrazy głębokiego współczucia i słowa pocieszenia. 

pogotowia okazało się, iż SŁawska je.stl ll"Z~czyna l'OZPl~Z n~ego M'O.ll..U na-
pijaną posterunkowy dla wytrzeźwienia ra.zie me została wYJaśmona. I ~~!m~i!1.l 
~~ tą .. do" kQullsar~U. II: 

Bracia Złotowscy. 



• 

Str. 4. ..txPR~ss wreCZORNY" -z za k • 
IS elektrowni miejskiej. 

Przed uchwaleniem przez radę miejską sprawy nowej koncesji należałoby przeprowadzi~ 
sanację biurokratycznych metod elektrowni w stos~nkach z konsumentami. 

Na jednym z najbHższy.ch 'Posiedzeń dnieniem interesów wszystkich prócz kOD 
sumentów. tada miejska r-oo;patrywać będzie spra-

wę !OOwej !koncesji dla e'lelkrtrOW1J1i. Sp:ra W stosUlttku do tych ostatnich, upra-
wiano całą sieć wszelikiego rodza1ru uku­

wa ta przes~ła już cały tygiel k-omisji ko 
mun.a1nych i wydziałów ministerjalnych dniań, uniemożliwia'jących rozwój sieci 

elektrycznych, co bylo dOltychczasowym i obecnie ma być ostaltecZlJ1ie rozstrzyg-
gospodarzom bcwdzo na rę'kę. 

nięta przez radę miej-ską. Abstrahując 
od ist'oty samej Itelj umowy, 'któ:ra dla I ta'k np., jeśffi ktokolwiek chciał s.o-

. ta' t b . k ~J._ ..ol • bie za~ożyć w mieszJkanilll instatlację e.1ek mlas )es - . me orzY:>lWLą, a naw.,.~ m,e 
zgodną z naiiS'lotniejs zemi interesami trycmą, poddawan'O go długOltrwa~ 
Ł d . .l1I__ ~1~Ć ~ Ż • d- -~- z:~'~ad operacj,om biur olkratycmY'ffi , zniechęca-

OZI, po=e~ nale y Je IUIJK "'" - , • 
· t'" ~ . l k lacym do tego kIlolku. nlCzy momen , a mt'anOWlCle \-0, ze e e - . .. . k' ~_ 

. . .. h ~_.. Nowy dZlerzawca mles:z ama, w 'Ató-
trQ1Wl111a me zmlenl'a swy.c 'K'cmces~'ona- ". . . 
· . 1'.1'"' d' . d rym była tur! liIlstalaO]a ele'kIbrYCZlllaJ, me "uszy, a. t%'11Ana &zy (lZI'lW me aJe za - • • 

h g .. " t" n_ kl' k mógł otrzymać prądu przed wszczemem nyc warMbC}1, IZ na,g ąPl la'Ka o vlle • 
. g ~.A, ...01_, • ..... k n kt . ewentulanych mezapłaconych rachun-

san3!CJa OSpvu!al'Kl 1 :>I~csun U e'H~ 'rOW'lll, ł kt ' L ..1- • da 
ci k t6 

kow za e e rycznOS\! u:a.wuego poSla -
o I -()I"'uJSumen w. ' • ka' B' _i\' cza m.1esz ma. rzml to zgU'la mepraw 

Zasad:nicz,o bowiem dottyohczasowa dcpodobnie, a jednak zall"ząd elekilrewru 
fospodarka elektrowni była tylko uwzglę nie c,ofał się przed tego rod!ziaju meczami 

byleby nie dopuścić do przyłączenia do 
sieci nowego konsumentta. 

Dytt-ek'borzy z elektrowni szli w swych 
praktykach jeSlZicze da1e1 jeżeli, ktokol­
wiek chciał instaJlolWać el ek.1brycznośĆ, po 
przedni właściciel mieszkania musiał ure 
gu}.ować ws:z;elikie swe radl4l11Bd nie tylko 
dot}/'czące owego loka1u, aJe i własnego. 

Jaki ZlWią::z.ek przY'czY'1lio.wy istnieje 
między temi dlwiema rzeczami, trudno d.o. 
prawdy się domyśleć, dość że tbhl'1"otkraci 
z elektrowni ustaHlisOtbie tego rodzaju 
nOtl1Ily szykan. 

Podobnie prze.clstawiała się sprawa, 
gdy kt-ckolwiek chciał się wyłączyć z 
sieci ogólnej np. właściciela domu 1: otbrzy 
mać własną instalację. 

Jako warunek takiego wyłączenia elelk 
trowrua stawiała zapłacenie rachunBcu 
dzierta~y sieci do dInia założenia insta 

W nfl~~li~ t~I!~rafi[lnym. 111V/lVlfi .JlJ}OłO .. / , 

Przy ekienku, gdzie nadaJje się depe­
sze, stoi jaJkiś sta.1'&Zy jegomDść i podaje 
zapisany blankiet. 

Panienka Uczy s~owa. Ołówek" miga 
iei w ręku. s,pa-awdz:a. W porz;ąd!ku. 

- 13 złotych 90 groszy ... 

Jegomość SZ1pera w 'kieszeniach'. SZlt 
rb. W jednej kietszeru znała:zł 5 zqDtych 
w drugiej 3 rloOte - Il"azem 8 zł,olych .. 

W kieszon.ce <Xl kamizelki ma1azł iesz 
Cze 4 złote - raZl01ll 12 zł'OItych... Szu­
ka dalej ... 

Z kieszeni wyciągnął osrŁa'tinie 2 złote 
- i płaci rachunek. 

Panienka 'liczy: - naJeży się 13 lio­
typh 90 gro.szy... Otrzymała 14 złotych .. 
W o.bec tego - niema się nad czem za­
stanawiać - Ibrzelba wydać dziesięć gro­
u:y resZlty ... 

Wydać dziesięć grostzy tresziy ... 

Taik łatwe tylko pDwiedzieć... Dzie­
"łę'ć groszy reszrty... Skąd je ' wzią~? .. W 
kasie ma pięci'Ozł<Dtówki, dziesięcioz.ło­
łówki" piędziesiędozło't6wtki, a,le dzie­
sięć groszy? ... Skąd je wziąć?.. 

Pani:en.ka lZamyśliłoa się: 
- Panu nalety się dziesięć groszy 

remy? .. 
_. A... tak.. tak ... 
Gość c'zeka.. Paruen.ka. się detnerwuje. 

Przez głupie dziesięć groszy - tyle kło­
~otu! 

- A~e skąd fa wezmę?.. Nie mam 
dro.bnych ... - odzywa się panienka. 

. - Ano... Zato. niJby się należy czter 
naście .z!otyoh bez dziesięciu groszy ... A 
ja dałem cał~ c~ternaście Ziłcńych... Po 
sprawiedlwośd nafterży mi się niby coś 
reszty... A ino... Talk wypada ... 

- Ate S'kąd We'l.mę dziesięć groszy 
reszty? .. - biedzi się p;anienka - Mo­
te ~bce pan b lan!lci et y? ... 

· - Niby te n'OWe pieniądze? .. 
· . - Nie... T.o są blacldety, na kt&ych 
będzie pan mógł WWisać depesze, kiedy 
się pa!llU podoba ... 

Gość nie wie, czego. cd niego. chcą, 
bierze dziesięć blankietów, chowa do kie 
szeni' t wychodzi .. 

A tet'1tl': posiawiłlbym następujące py­
tanie: Kt,o na tym interesie siracił? 

Jegomo-ść, który otrzymaJ dziesięc: 
blankietów depes~o'Wydl. stracił dr;iesięć 
groszy. Bo cóż on z temi b I"'ttkie t a.mi 
zrobi? Chyba, że odraza pDstara się o 
wysłanie dziesięciu depesz na wszystkie 
strony świata. Q ~anie po.gcdy w Łodzi. 

BolskL 

Sąd najwyższy uchylił wyrok sądu okręgo­
wego w sprawie o lichwę wojenną. 

Sąd okręgowy dnia 15 listopada 1913 
r. rozpoznawał sprawę przecllWko Jery­
chemowi Kempińskiemu, któremu akt 
o.skarżenia zarzucił, że do dnia 21 sier­
pnia 1923 r. w celu przysporzenia sobie 
zysku nadlmiernego, ukrywał w pcmiesz­
czeniu przy swym sklepie spOlŻywczym 
przy ul. Zgierskiej, nr. 88 w Łodzi zapa­
sy przeclroiatów powszechnego użytku, a 
mianowicie 46 worków mąki żytniej i 
pszennej, Qgólnej wagi 3.772 kg. wiedząc 
iż na rynku odczuwa się dDtkliwie brak 
tego. przedmiotu. 

Zeznania Kasprowicza mtaliły, ie w 
przeddzień 21 sierpnia 1923 r. podsądny 
Kempiń9ki odmówił mu spneda'ty mąki 
na wypiek, tłumacząc że mąoki nie po.. 
siada. 

Rewizja w sklepie podsądnego, przez 
przodo.wnika Michalskiego. ujawniła w 
przyległym do sklepu pomieszczeniu zna 
czny zapas mąki, bo 46 wDrków,. oraz 
czierech worków, które tuż przed rewiz 
ją wyniesiono ze skł,adów Kempińskiego 
i ładowano na. wóz. 

Zez:naruami Michaqs'kie~D, danymi na 
przewodzie sądo'wym u~tal'cno nadto, że 
mąkę tę posiadał Kempiński od ki1ku 
tygodni przed rewizją, a więc pcsiadał 
ją w chwili odmowy sprzedaży nietylko 
KaS'pTowiczowi, ale i w czasie, kiedy pc 
kupno mąki bezs.K:utecznie zwracał się 
do Po.dsądne~D PawłDwski. 

Sąd z.najduje, że wiarogodności zez· 
znań KasprDwicza nie kwestjcnuje przy­
tcczDny przez po.dsądnego fakt zatargu 
między nimi na tle niewyrównanych, ra­
chunków, pcnieważ odmowa sprzedaży 
m~ld, posiadanej przez pDdsądnego, 

stwierdzona mstała r6wn:iet :z.eznaruami 
Pa w~owskieg:o. 

P8JWłowSlki zaJbiegał o kupne mąki u 
podsądnego na 2-3 dni przed rewiz\ą i 
wówczas otrzymał od. Kempińskiego wia 
do.mość, że mąki nie ma i, te podsądny 
spodziewa się nadejścia toranspDrtu w 
późniejszym czasie. 

Jak stwierdziły wyniki :r~zii oraz 
wyjaśnienie podsądnego., dane Michal­
skiemu i Wa>siakowi, Kempiński p'osiadał 
zapas mąki długi czas przed bezDwocne 
mi ofertami KasprowicZ!a i Pawł-owskie­
go, zaś rację ukrywania tych zapasów wy 
jaśnił Pawłowski twierdzeniem, że przed 
rewizją u Kempińskiego. odczuwać się 
dawał ludziom brak mąki, której cena 
dcznała skutkiem tego. :zmacz.nej haussy. 

Mając na wZlględzie skutki tego ro­
dzaju p1'zestępstw, utrudniających nor­
malną ewolucję stosunków ek Otnomic z· 
nych i wprowa,dzających chaos w osła· 
biDną zewnętrznie wpływami gospodarkę 
państwa sąd wymierzył podsądnemu ka­
rę ciężkiego więzienia na przeciąg dwóch 
lat oraz grzywnę w sumie 2 miljonów ma 
rek, pozbawiając podsądnelto prawa por­
wadzenia handlu o.raz konfiskaty pienię­
dzy. 

Obrońca oskaTŻ'onego mecenas Rafał 
Kempner wniósł skargę kasacyjną do są 
du najwyższego, który pod przewDdnict. 
wem sędziego p. St. Giżyckiego w asy­
stencji sędziów p.p. Wi>sz.niewskiego i Bo 
gusławskiego uchylił wyrok sądu okrę­
gowego i sprawę celem ponownego roz-
pDznania przekazał sądc~łłi ckre2'owe-
~. &~ 

... 

obieły nie lubią p zyz awać się 
do swych at. 

Stuletnia dama chciała ul<ryć kilka latek. 
Mete i ro~e.tyil1i llie tak ckębtie nir;a.-.Łec była również jej p-rzyjaci6~ka i 

chwalą się przekrocz01lą ezterd~ie~tką. r&\v1eń.icrka. 
A1c, żeby oseha stuletnia (dosłcwnie 100 Niimo wiek-owości matrolla ta, jak to 
lat - wiek!) ukrywała swoje lata, lo się zre3zotą jest u przyjaci&łek w ;:;wy'cza;u, 
jeszcze nie zdarzyło dotąd. Choć prawdo z,ł05'liwie utrzymywała, że so.leniz.antka 
podohni.e ty1kD dlat~gD, że nie wielu lu~ pt'!;ekr. setk.ę wcz.eśniej o parę 1at Wynikł 
d2:iom. dane jeso!. dożyć tak pięknq~D sti,d spór, który zakończył się w biurze 
wieku. metrykaluym, gdLi.e okazało 'Się, że w 1'5":0 

Otóż pewna dama z Thuir koło Peq.l- ci~ ,stuletnia dama liczy jlliŻ sto dzie­
gnanu obchodziła bardzo uroczyście stll-, W1ęC lat. 
le'Unią rocznicę swoich urodzin. Ale w to A biedaczka chciała ukryć tych kilka 
warzystwie, które s.kładało życzęnia solt; larŁe~ 

facji, co. w praktyce. oczywiście. b'ył(i 
niem ożliwem , gdyż rachum.ki regulowan« 
są co miesiąc, 1ecz po upływie perwnegCJ 
czasu. 

Jeże[i do tych dzilwnycb biullokraty. 
cZlI1ych kwiatków dodamy całą sieć pralC 
tyk stosowanych przez inkasentów i kasll 
eJekwowni, t'o obraz teij gospoclarld nasv 
wać musi bardzo smutne refleksje. \ 

Niestety, niema nadziei, by przecmra-c 
żOiIle z "Tow. oświetlenia 1886 r." "Ud1 
kie rowarzy8ltwo elektryczne" pzv;epro. 
wadziło. sanację teij gOiSpodarld. 

T c też realna racja stanu przemawił 
za odrzuceniem projektu k-oncesji, red­
nakże ku.lisy porusu.n.e potężną ręką kon 
cesjonariuszy kdą forakcTom - większa 
ści wyjść z fr,azesem ,,dobra miasta!" na 
scenę rady miejskiej... i koncesja ZJ05ta-
nie uchwalona. A. T, 

Proces o rzucanie czarów 
i uroków. 

Sąd o.kręgowy w Hannowerze ll"M4I 

strzygał sprawę, której przedmiotem by­
ły cury. Wieśniaczka z pcblis'kiej wios­
ki rozpowszechniała wieści, iż jej sąsiad 
'ka Anna Thiede rzuciła urok na jej kro-­
wy i czarcdziejskiemi smukami wywo.ła; 
ła nieurodzaj na jej polu. Oburzone temi 
czynami chłopstwo uczęło szykanowa~ 
mniemaną czarownicę, której jedynie :t 
trudem udało się przekonać sąsiadów ~ 
SWo.jej niewltnnośd. W końcu Thiede'()oo 
wa uskarżyła napastniczkę do sądu, kM 
ry ją skazał n-a 10 marek kary. W wierze' 
chłopstwa tamtejszego. w gusta niema nie 
dziwnego skoro jak gł'osi praJsa niemiecka! 
w miastach tamtejszych roi się od znacha 
r6w i kaba1arek, które ze swego rzemio­
sła ". epcce powojennej ciągną pokaźnI' 
zyskt. 

• 

Koniec małżeńskiej męczar· 
ni Zbyszka Cyganiewicza. 

Trubunał miasta Alfred w stanie Maj­
ne w Ameryce zatwierdził rDzwód Wład­
ka Zbyszka - Cyganiewicza z żoną. Zby 
szko, który do. r. 1922, kiedy zcstał PCkD­
nany przez Hackenschmidta w Londy­
nie, był szampionem świata, wniósł o 1'02: 

wód dla..tego, że żona go biła. Widocznie 
Zbyszko. musi być człcwiekiem miękkiego 
serca, gdyż pDZWo.lił się maltretować żo­
nie, ważącej zaledwie 45 klg. wagi - pod 
czas gdy sam waży 155 klg. 

Całkiem, jak w owej komedji ATystoo. 
fanesa, gdzie żcny kładły mężów na 0-

bie łopatki! 

Oszaleli na punkcie 
prohibicji. 

Cenzura amerykańska, która ()śmie~ 
szyła się przed całym światem, umiesz.­
czając na indeksie książek ukazanycn 
takie arcydzieła literatury francuskiej, 
jak "Madame Bovary", albo "Le s Con­
tes drolatiques" zakazała obecnie sprze 
daży w St. Zj. Po.wieści francuskiego au­
tora Marcel Aznac'a p.t. "Le Bl'elan de 
Jcie"; a to pod pretekstem, że bo.hatera 
wie tej po.wieści prawie na każdej str~ 
nicy oddają się pijaństwu. 

Lada chwila należy oczekiwać depe" 
szy z Nowego. Jorku, dcnc>szącej o zaka.­
zie sprzedawania Trylogji Sienkiewiczow 
skiej z racji Zagłoby, który nie tW\awaJ 
widoku pustego dzbana. 

1,200,000 bezrobotnych 
w Anglji. 

Według os-tai'nich zestawień rządo­
wych An~lja liozy obecnie 1.200.00' bez­
robotnych. 

Cyfra ta pnewyższa. o 120.000 lud~ 
~ta.tystykę t czerwca b. r. i przewyisz.a 
równiet cyfrę, usŁalo.l'lą w czasie ostat· 
nich wyb orów. 

T D też c>pozycja z cyfr tych kuje po­
tężną broń przeciwko rządom partH por!. 
cy i myśli walczyć nią w cz"asie.. Qbeon~cb 
wyborów .. 
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owocześni bandyc· morscy 
polują na statki i szmuglują wódkę do Ameryki. 

Dokąd zawędrowała dusza Anatola 
France'a? 

Oryginalna charakterystyka zmarłego pisarza 
francuskiego • 

Ludziom lądowym wydaje się, że wszy poza sobą rozmowę włoską, skierowaną 
• tkie historje piratów i korsarzy, które do mnie, ale tak, że nie zwracała ona u­
czytywali za lat dziecinnych, są wymys- wagi mych towarzyszy, którzy zresztą 
tern bujnej wyobraźni autorów. Bandyci nie zmIją włoskiego. Postać Anatola .Fran~e'a, przerastają cią Deoe'go, lecz stwie<rdził fakty, w kł~' 
lądowi? Tak, zgoda, z tymi nie trudno • _ Powiedziano mi mianowicie: ca o głowę wszystkIch pIsarzy wsp~łczes rych czytelnik dostarczał materjału, diQ 
się spotkać, ale bandyci morscy? Fan- - Przybyliśmy tutaj w porozumieniu nyc~, poz?stame, na ~lługo przedmIOtem satyry. Lubił on ludzi o tyle,' o ile ich nie 
\azja I z PhaHem. Jeżeli na śledztwie słówkiem anahzy historykow hteratury. ~a~o lubił, umiejąc w grzesznilku. Poza jego 
. Grubo się mylą. napomkniesz o sprawie "Mi1uzy" dni przyto?zyć .charakterystykę France a ~IÓ namiętnemi wybuchami, sarkazmami l 

Głośną była przed kilkoma miesiąca twoje są policzone. ra angIelskIego essaytsty Z. L. George a: I okoIic~n~ściowemi chwilami rozczulenia 
.!ni sprawa "Mil uzy" , oweJ!o statku fran- Przyparty do muru, tajemniczy ów !,Anatol France był największą figurą k~ył Się. Istotny Anatol France pod naz-
cuskiego, szmuglującego alkohol do Ame więzień przyznał się, że należał do ban- w lIteraturze swych czasów. Jasność je- ;vrskaml Bergerat, Brotteaux, Trub1et 

~
ki. Korsarze amerykańscy napadli dy, która ograbiła "Miluzę". Ponadto go często poczytywano za okrucieństwo, lt~. Zawsze ten sam czł,owiek: w staTSzym 

,Miluzę" na pełnem morzu i uwięziwszy złożył on sędziemu interesujące zeznanie a jego łzę za łzę krokodyla. Było to nie- WIeku, łagodny uśmiechnięty, udziękują 
ałogę, przeładowali skrzynie z wódką na o nowych planach korsarskich. sprawiedliwością, lecz także :rzeczą na- cy swej gwieździe za widok pięknej ko. 
woje statki i spo,kojnie odpłynęli Właś- Przy pomocy dawnego armatora fran turalną, zważywszy, ie w tym wielkim biefy", czytający Horacego i LUikrectusza 
~iciele "Mi1uzy" nie dali jednak za wy_ cuskiego z Marsylji zakupił na kredyt pa francuzie mieściło się kilku r6źnych lu- i z apetytme zajadający potrawkę z gę· 
graną. Przed miesiącem wpadli w Ame- ro.wiec norw;ski "RiwiC;k" , k,tóry właśnie dzi. Był on socjalistą, jednakże wyrządził sich n6g. Był on duchowo spokrewniony 
n ee na trop niejakiego Phaffa, kt6rego ~ał przybyc dO' Sł: Bneuc. Banda wyna swym przyjaciołom politycznym afront, z Wirgiljuszem: obadwaj lubili cihce t y­
!podejrzewali o udział w wyprawie. Agen Jętych korsarzy miała wtargnąć na sta-I malując w książce "BO'gowie mają prag- cie, sałatę z sa1er6w, towarzystwo miłych' 
~ prywatni śleqzili Phaffa w drodze do tek, uwięz~ć ,zał~gę.i zamknąć ,ią pod 'p~k nienie" O'braz rewolucji francuskiej da- kobiet, dobrą literaturę i winD z Falerno. 
EurDpy, zaprzyjaźnili się z nim i w ten ładem. "R1WICk mlał następrue udac Się leki od romantyzmu Dickensa lub retory Lecz był namiętniejszym od Wirgila. ł nie 
8posób dowiedzieli się interesujących ~o .Liz?ony, wysadziwszy po drodze na ki Carlyle'a. Niejeden nazywał F:rance'a posiadał chłDdnego jego tonu, 
~.zczeg6ł6w, a kiedy Phaff wylądował w lakle:ns OdlU~lU dawną załogę. Po przy wygI arnym , gdyż lubił robotników i mó- Odsredł on od nas, z pewnościl\ ni~ 
J3~eś:ie,. aresztowanO' go i osadzono w 1eźdzle 40 LIzbony statek miał Ilostać wił, że lubuje się w "życiu surowem bru- dO' nieba. Cień jego hcadza po polach eN, 
Więzleruu. przemalowany i Dtrzymać nową nazwę talnem", a robotnik uważał gO' za coś od zejskich, gdzie spiera się z Achillesem o 
, Prz'ed kilkoma dniami aresztowano w "Negre". Tak zmieniony miał rozpocząć siebie wyższego, ponieważ należał do ca militaryzm, dyskutuje z Platonem i od 
t>orcie bretońskim St. Bńeuc jakiegoś cu kontrabandę alkDholu do Ameryki, a łego świata, był cynikiem i cZfDwiekiem ~su dO' czasu !»,zerywa rozmowę, by po 
Cłzoziemea za drobne oszustwa. Areszto- przy na,darzonej sposobności, napadać in smaku. Będąc poniekąd trochę każdym, przez listowie otaczające A~heron spoj. 
~any podawał najrozmaitsze nazwiska, ne statki, wiozące takąż kontrabandę. nie mógł być zrDzumiałym całkowicie rzeć ukradkiem na bia~e kształty nimfy, 
Wzbraniając się wyjawić prawdzńwego. OpDwiadanie bandyty znalazło pot- przez nikogo. Był uniwersalny. ŻałDwał ściganej przez satyra". 

wierdzenie. Właściciel "Riwicku", zapy wszystkich ludzi, a dzieje ich streścił w 
Niedawno napisał on z więzienia list ta ł d f k' , ao sędziego śledczego, oświadczaJ'ąc, te ny przez w a ze rancus le, opOWIe- tych słowa'Ch: urodzili się, cierpieli i u-

dział, że kapitan statku należał do zmo- ma.rli. Wszyscy ludzie wydali mu się nie 
me mote jut udawać się na śledztwo, . ż 'ż ' d' d' l' d ł ~dyż życiu J'ego zagraża niebezpieczeń- ,,:y 1 e,JU 'po Jego o .leź ZJe zna -ezlono 1'0'::1: n~i p6 g~ów~~ij ,sied,ząc niby 

lIsty, ktore Jasno mÓWIły o całym Vla- mir~ .ll\Sg na OhmpIe, smtał SIę z ludzk{) 
~wo .. ~a haIJ;jnfe, s:dziego udzielił na· nie. ",. l. .', ki. . 
. ępU1. cyc asrue • . "Riwkk" otrzymał ws'lute ego za Przedewszystkiem _ mówi dalej p . 
.' "Kiedy przed kilkoma dniami - m6- pomoc radjo roz!kal zawinięcia zamiast George _ France był saJtyrykiem. Nie po 
JWił tajemniczy areszrŁanł-porwracałean l do St. • uc do pDrtU w Dunkierce sługiwał się harapem ja'k Swint, ani sie­
rte śledztwa dO' więzienia, w towarzyst- gdzie tei na' rozkaz właściciela statku' 
'Wie stróżów :wi,ęziennychf posłyszałem kapitan został aresztowany. ' 

Czytajcie 

"Republikę'ł • . 

P. DzendzeI szuka frendzel. •• 
LONA Pisma lwowskie donoszą: dar z frendzlami ... A w mie'Scie już śmieją 

Onegdaj zaalarmowaM re(!fakcfę wia się i śpiewają: 
(tomością, że w księgarni naukDwej w "A pan Dzendzel 
hotelu Geocge'a ukradziDnD sztandar "Pia Szuka frendze!", 
sta" który miał być dziś poświęcony. Są- Z teJ' racJ'i pisze felJ'etonista 
Ihono początkowo, Że to taflt, lecz okaza 
ło się, że faktycznie przyszedł ktoś do tej Lwowskiego": 
firmy i przedłożywszy fałszywe papiery, Siedzi sDbie na pniaku Piast i rwie 
a:abrał sobie poprostu chDrągiew do domu włosy z głowy. Nadchodzi Kum. 
P.olicja zaczęła poszukiwania. Podejrz,e- Kum: Co ta u was Piaście, pewno nie 
. .ma idą w kierunku złośliwegO' figla; na szczęście? 
ul. .Mickiewicza ściągają wciąż nowych Piast: J~cl, :fe nieszczęście. 
",pDdejrzanych", lecz i przyprowadzeni - A co, obkradH was? 
się śmieją i policja się śmieje. Takiej bO'- - Jużci że obkradli. 
wiem operetki jeszcze nie widziano. Ko- -- A co, może krowę? 
rouż bowiem mogłO' zależeć na pięknym -I, gdzie tam krO'wę 
'zielonym, jedwabnym sztandarze, z prze - A mDże papiery? 
pysznemi ttendzlami, który miał uświet- -E, nie, te rzeczy ja dobrr :: l ') ~ [1 am. 
nić "wielkDść Piasta"? . -A może kożuch? 

Sekretarz stronnictwa "Piast" p. Hen l -I to nie. 
ryk Dzendzel daremnie sobie łamie głD A co do licha? 
wę nad sprawą tej kradzieży i szuka - Sztandar. A no nasz sztandar Pia-
wciąż dalej i szuka ... Taki piękny 5ztan- stowy ... 

SEROJUSZ ARITONOW. (134 z pierwszych w całej armii niemieckiej 
- ~ostał taJt zaszczytnie <ldmaczOl1ly. 
T embaTdziej pewien jeSlt, że za tydzień 
oh-zyma przyrzeczony utt"lop i wezmą 

ślub. 

Ro El ans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

-o--

He.1itha zaipi'Sała się oclirazu na Skró. 
cone kursy sanitarne i po tygodniu poro­
Irnęa:a ta'1cie na front za swym ukochanym 
którego wysłano do PI'US Wschodnich 
na odsiecz przeciw rozpoczętej w tam­
tych stronach ostrej ofenzywie rosyjs.kiej 
SpDtka1'a gO' pod Gąbinem (Gumbinnen). 
.W butooierce jegD skromnego "polowo­
szaregO''' munduru, widać już było małą 
~zamo .. białą wstążec2Jkę, co świadczyło, 
rie Hellmuth otrzymał już nietylko 
CMzest bojowy, ale zdołał też już zdo'być 
~IEisernen Kreuz", zaszczytną odzna.kę 
wojSkową. 

- Mój ty bohaterze słodziutki l - za· 
W'ołcda Hertha, rzucając mu się na szyję. 

Do późna w noc gawędzili w małym 
pokoiku zajarou gąbińskiego. Opowia­
dał jej D swych przygoda~h, D pierwszej 
utaJl"czce z km;aJkami, których wziął do 
~W;Qłi - ~ł.!\ sO!hni.ę, zaco też - jeden 

- A potem powróciwszy na iront -
rzekła Hertha - będzie tO' może nie 
tyle wygodna ile oryginalna podróż po-
ślubna... Cóż chcesz, mój drogi, miesiące 
poślubne, spędzanie wśród gradu kul i 
hulku armat, tO' nadaje wsza1k specyficz. 
nego uroku ... 

Długo snuli piękne marzenia, zupełnie 
zapominając D iŁem. ze wojna, to nie za­
bawa, jak ją traktowali oboje, lecz krwa 
wa rzeź. Nie myśleli o niej pravvie, a 
w k.:o.żdym razie nie na dłuższą metę i dla 
tego kłócili się zawzięcie, czy Boże Naro 
dzenie spędzą w Ni1cei czy w Neapolu. 

I gdy tak rozmawiali, przeplatając 
pogawędkę po'całunkami i pieszczotami, 
przemknęła nagle Hellml1thowi tragiczna 
myśl przez głowę: wszak lada chwila 
może zginąć! Miałżeby paść, nie zaznaw 
szy w pełni miłości z ukochaną? To by­
łoby zbyt snlutne! I nagle ta myśl o szyb 
ki ej śmierci opanowała wszechwładnie 

jego umysł i poczęła dręczyć go nieod­
stępnie. 

I jakby umyślnie obok w Pdkoiku roz­
legły się sm~e dźwię.ki manej niemiec 

Dziś ostatni dzień 

Czterech jeźdźców 
Apokalipsy 

Od jutra 

~itwa DOn [luuim~ 
podł. słynnej powieści Claude 
Parrerea "Marklza Jorlssaka". 

kiej piosenlki wOljskowei. Chór paru głla.­

sów żoibniel"Skich śpiewał c1'Cho, lecz wy­
raźnie: 

"M.orgenroth, Morgenrooh, 
Kiindest mir den friihen T od ... 
HeNmuth wstrząsną~ się ze zgrDzą, 

Hertha nie dostrzegła tego. Leżał.a na 
łóżku zadumana i marzyła o przyszłym 
szczęściu. Tymcza.sem melodja piosen'ki 
płynęła nieubłaganie dalei: 

"Bald wini d'ie TW!!lpelte b1asen, 
Dann muss ich mam Leben lassen, 
Ich UM manche!.' Kamerad" ... 

_.- "Ich und mancher Kamera d" ... -
powtÓ'rzył mimowoli HelImuth ~ ukrył 

twarz w dłoniach. 

W pokoju obok śpiewano dalej, dru­
gą sŁro.ekę, malującą w kilku słowa'ch 
całą niezmierzoną grozę wOljny: 

.,Gesłem noch auf stolzem Russe, 
HeuŁe durch die Brust ge~chossen. 
Morgen in das kiihle Grab ..... 

,,- Morgen in das kuhle Grab ..... -
powtórzył znów Hel1mu'th, tym razem 
tak głośno, że Hertha ocknęła się z za­
dumy. 

- Co mówisz ,HeIli ? - spytała. 
- Nic, nic - odp~.ri i począł ją gła. 

dzić po wlosach szepcząc - "mein all er 
schOnstes, herzallerliebtes niedIiches Her 

tha,chen"... Czy ty mnie 'kochasz, tak 
jak fa cieh!e? ... 

- N~!ł tak nie - rzekła Hertha - .. 
• ie jeszcl.·~ (l wiele, o wicl~ wlętej" ... 

- To dlJi usta ... 
Długi, c.:;1gi <1 sz.lł<! miający poca­

~·.lllek ... 
- "H~'····~'.Il" -. !lp!i: wreszcie Heft 

muth - widzis2., za tydzie.6. jut nasz 
ślub... napewno... więc, moje dzieciątko 

śliczne ... 
Hertha ukryła swą twarz mu na pier .. 

sia!ch i nic nie odpowiedzieła... opierała 
się ... -

O !Sz6stej uana: trąbka zagrab do 
apelu. Po nocnym, namiętnym pDca­
łunku Hellmuth pożegnał Herthę i na 
czele szwadronu pomkną'ł na wschód. 

Około południa do'jeżdżaQi już Jo Slto& 
łupian (Slallupoenen), nie spc;tkawszy 
wroga. Przejeżd:i:ali przez zalane promie 
niami sierpniowego słońca źyzine wschO'd 
nio - pruskie łany i ugory. 

W tem z za krza!ków kosodrzewin1 
rozległ się suchy trzask. Mignęły szybko 
kozackie "papachy". Hellmuth chwycił 
się za se'l"ce i cicho bez jęku zsunął się 
z konia na ziemię. Widząc to porucznik 
dał komendę .i pomknęli za kozakami.. 

(D. c. n.). 
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, Pijany statek norweski A~esztowanie'szajki fał~ze-
, " . .. rzy paszportów zagranlcz-

!ostał zatrzymany przez krązownlk St. Zjednoczonych nych w Gdańsku. 
ChrystJa:nJa,22 patdzi~rnika. Gdy UTz~dnicy celni weszli do kajuty, 

Norweski, p.a.rowieQ "Segatind" wi6zł za.sŁaU tam zabarykadO'Wane~o kapH',!l!M 
eliohol do Amerrkt, został jedn:ak scbwy 'z bronią w ręku na pogotoWIU. KapItan 
tany. statku zapytywany o losy statku. .odpo-

Nieda!eko wybtzeb am~a6skiego wioedzid co 1Wl'stępuje: 
krątownik i:e1ny Stanów Zjednoczonych Statek przemytniczy wyjechał z Ham 
'zblitył lię de) parowca 11IOrwes1de~o i wy burga. Ładunek jego składał się z 100 
strzałem dał rozkaz za1inyman!a alę. ty<s. S'krzyń 'spiry,tusu, kt6re wi6zł do Sta 
Nikt me ~edzłat. n6w Zjednoczonych, jednak w czasie pod 

Wobec teRa amerykaA9C')" ce1nicj 'pod r6ży marynarze dobrali się do spirytusu 
jechali dod. ~1i się DA pokład ł ·i zac,zę1i tll1k popijać, że powstała między 
'ZaStal1 tam następującą ścenę: Część za- nimi bój'ka na noie, szable, rewolwery, 
ł.ogi letała pogrął.lona vr głębokim śni~, pLstoOlety i karabiny. Część załogi zginę­
!pita do nlepnytonmokł, reszta poległa ła, reszta po:nimo'lla le·gła snęm pijanego. 

Dcl kul, ltub leł.ała krwawiąi: 8zet101ke ot- Kapitan nie mógł wyjaśnić, gdzie się 
wartem! ranami od uabe1. Krew ,pływa podziało 57.000 skrzyli spirytusu, ~ na 
ta.JJO po4dad.zi .. .ata.tku. statku znaleziono tylko 43 

~ " . , 

Rogatki na uUcach Łodzi~ 
o tern jak się u nas naprawia bruki. i o niebezpiec 
stwle dla ludzi, które się w związku z tern wyłania. 

I ' Na ulicy Zlelonef pomiędzy w6rc~aeh~, zmniejszają, niebei7JPieczi\­
wtią a Gdańsk" od kłlku dni wtre gorąft.-I stwq ,t~ do minimum. 
kowa praca ud ,,reparacfą" bruku. . " ,~~,ealka ta %dOIbycz to 

Gdańsk, 22 października. 
Policfa kryminalna Gdańska areszto;­

wała 28 oOsób. zawikłanych w sprawę fal 
szowania paszportów rozmaitych państw, 
a mianowicie łotewskich i moskiewskich. 
Na czele tej szajkit która rzekomo ujmo 
wała się wyraManiem wiz dla emigran­
t6w amerykańsJUch, wyłudzająceJ od pO 
dr6inych większe sumy, stał .niejaki A. 
Mścisławskij obywatelstwa polskie~, u 
kt6rego w czaSie rewizji znaleziono ' tak 
że paszport łotewski. Głównym Jego .po­
mocnikiem był Goldberg, znany policji 
gdańskiej i poszukiwany. Obaj operowall 
na terenie walnego mi'lSta od dłuższego 
czasu, lecz PoOlicji nie udało się ich scbwy 
łac na gorącym uczynku. 

"w poniedziałek na ulicy 
Brzezińskiej 

.-tD~~ie się dzwonek 
.. iItn~jowy. 

Jak się "ExpressU " dowiadu' linia 
tramwajowa Plac Kościelny - enta­
rze uruchomiona zostanie najpóźniej w 
poniedziałek. 

Warszawa, 23 patdzieruika. 

PIERWSZA PRZEDG. W ARSZ. 
Nowy Jork 5.16. ' 
Londyn 23.25. 
Paryż 27. 
Belgja 24.82, 
Szwajcarja 99.48, 
Włochy 22.45. 

DRUGIE NOT. WARSZAWSJOE.; 
Dolary 5.18 i pół. . 
Tendencja utrzyma~ . 

PRZEDGIEtDA GDAN'SKA. 
Złoty 107,50. 
Warszawa H>7.17. 

' Przekazy na: Watszawę 5.20. 

PRZEDGIEtDA AKCJOWA. 
Zachodni ,1,95. 
Cegielski 0.75. 
Starachowice 2.90-2,75,. 
Rudzki 1.56. 
Lilpopy 0.76-0.75, 
Ostrowi'ee 7.80. 
Modrzej6w 5.50-5.35, 
Cukier 4.40. 
Węgiel 3.95. " 
2yrard6w II 17 i tr~ etwarte , 
Za wiercie n 27 i pół • 
Jabłkowscy 0.25 • 
Borkowski 1.2y. . 
Haberbusch 5-5.10. 
Spirytus 2.60. 
Kijewski 0.27. 
Tendencja niejednt)1lita. 

Ni,c w tem dzmego niema, ~yt zwyc~a mała czerwona Wykrycie fałszerzy ban-
6ruki reparuie si, u au bez pnerwy prZJ"łVięsz.ą $ię do przegrody, knotów angt·elskich. Sprawcy nadużyć w kasie 
przez okrą~ I'O~. jaodącego przed . . ',. '.. . chorych przed sądem. 

Nie tu - to t.am:, me łam ~ to h. "Ate u nas 'komu! do głowy wpadlnie Specfalna słutba telegraficz:da "Expressu. . ' • 
, 'Je$t po~eb&t czy je! niema -.:. ws~y~ tetl prosty pOl!1lys~, któż będzie zapną- Berlin, 22 paidziernika. Pierwszy dzieli rozpraw. 

Mko jedoo, cobotlnłcy kopią ziemię, ukła tat sOble ~owę takiemi "PtPsłwami", Od kUku miesięcy ukazywały Dzisia; Q godz. 10 i pa rozpoczęła slQ 
:łają kamienie. posypuqą tółt:ym piMkiem ktM dbać będzie o to, 'by :z;ap'obiec mesz slę.w prasie wla,!omośd o zwięk- W' sai{zle o'kręgowym SJprawa 39-Ietniego 
'- t, d. ' ezęi'Ś'lwym wyrpad1rom? , szaJącym się ~Ieg,! falsZlIWl1ch F erdynal"da ZaiącZlkowskie~() i 29-1etnla 

T '- .1-11:::t_ • .3 ' -,--,-LI 1 Ci 10 ~ bartknoł6w angielskich. Wtł d ł C' ·l!~· 'l. ł h .3 o If,et wiavA, au 'A'\.6rego yi.c.yoU"Y"- o One.gda1 w \Ilocy oma nie ()SZ.t~ uO Poniewa~ podej .. zewa~o, te. go Wla ys awa les lJtI.a, cy ye urzę~ 
OKO rclu'!lJllzego łodzianina... bardzo powaz.nego wypadku, kt6ryby fał~2!erze z~ajduią sh~' w łUerą- nilk6w 1-ej lecznicy kasy chorych, oska! 

I nilby nie było w tych ,,cepalt'a-dJaoeh' mógł pociąglIl.ąć nawet za sobą ofiaa.-y w czech, przetoberlltiski urząd ż·onych c przywłaszczenie % ~dus.zbW 
Ipecj.al.nie godnego uwagi, gdyby nie je. ludziach. śled~zy wsz~zął n.iez~!ocznle e- kasy 8 miljonów mk. . . 
'.:1_- _1.. ___ ,.... ~ , t k~' O od Pi k' -11_" , h ł nerglczne poszukiwania celem p 1..:1-'--..- _ • .:1_ 1..._;.0 N __ .. 
~ ~anl ... ~ery9LYC'ZJD.y momen f ,-ory ~o. ~()ny ooltr CW~KleJ) wJeca/, wyłapania wino':A'aijc~w. OWOUZlrw'" \;yw,U!Ue ~e. Suvay IKa"l 

występule zawsze ~ tych .,'robotach VI uhcę ZIeloną z dość . duzą szybkośc1ą Wc'zoraj ostatecznie zdołano eh'Orych Q zł. 5.983.75 poplera ,adwokat 
Mu!kawyoh.... aUlto. Zazn.a<:zyć należy, te oświetlenie stwierdzit, te czynna była zo .... Ad04f Neumark. , . 

Oto wieczorem, gdy praca. się !toóiczy tej ulicy nie jest zbyt do.bre, s~ofer więc ganlzowan~ szaika" kt6ra wyra· Rozprawom prz~wO<łttiezy sędzia W. 
.. troib.ooŁn,i:cy :rozcbod!zą $ię do domów. me zauważył l'Claleka p'rreszkody, biała falsyflkatN i następnie pusz- Kodowski w asystencji sędziów J. MOI 

~1rończOlllY ~eszcze bruk u.beq,ieeza . Dopietro z od1egłoOśd kil!ku z.aJled:wi~ :~ał:otc;.::'ao~:~r:.r~~:r;I~::~:: kwy i A. Szta.!ewa. ?sk~za pro'kurałoł 
"ę prz,ed ":chern koło~ , . kroków spOS'l:rzegł przeszkodę 1 dZiękI wał w katorze wymi~ny na Fried. kameralny. p. ~r~eh WLlecki. .. 

A czym się to 'W spos6ti ftultpu- pt'Z}"toml1lO'ści umysłu zdołał w porę za- richstrasse. W chWIli odda'llla "Expressu pod ~ 
łątcy: ' : trzymać auto. I ' H. Z. sę, sąd Ot'lczyiuje bs,-rd'Zo obszerny akt 

Z jedneJ i <łrugief sU<my napraw1'Onl!go Jeszeze ki,lika ob'r0lt6w kół - a: wypa- OSIkadema. 
odcinh uli<:y dawia się VI poprzek "szla dek byłby nieuru'kni'ony... ' Zwyżka taryfy kolejowej Zai'llter~OIWanie spralWł!, ze strony pu 
bany", c%yli belkę, opartą na dw6dt ko- A wtedy dopiero' gdyby po·lała się po W Austrji. blicmości bal'dzo słabe. 
złactl. bruku krew tudżka, ....... ·<filS1Łrat doszedlłby Sz·czeg6ł,owe sprawozdani,e z łel sell 

, ~ó SpecJalna służba telegraficzna "Expressu". 
I te ,,$Zl'~anj" włdhle ~dsiawia.;ą wreszcie do wrulOsku, te nalety taką sa.cyjnej sprawy podamy w jutrzejszytI' 

łrie1kie niebeZ'piecze6st!wo dla wezelde- lampkę czerWioną, widocz:ną ze m.aczn-ej Wiedeń, 22 paidziernika. nume1'iZe .,RepUJbliki", 
rodu hi1kuł Jak się dowiadujemy w naJ- _ 

~o fu we ów. ocmegło~ci, powiesić... . bliższym czasie nastąpi zwyżka 
Oto bowiem W' Łodd :atamane.ą Bo u nas ka:.tdy ;esf mądry dopiero taryfy osobowej I towarowej na Marszałek ' Piłsudsld 

~.o.z.e ddtychcZ8.e te wielkie zdobycze pO' S'7JkocIzie. kolejach austrjackich. W Wilnie. 
Rząd spodziewa się z pod- _ 

d .... ~----L 

~ Maszyna 
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J.at do .przedan.a. I 
OL w 14m. tej piety p. .Parowl • .. ________ r 

s szwajcarskie 
holenderskIe 
Utewllkle 
tyliyckle 
I Inne. 

Łososie, Węgorze 
oraz wszelkie inne delikatesy 

poleca 

M. BERMAN 
Piotrkowska 63, tel. 12-35. 

Okazyjnie do sprzedania 
meble z pokoju stolowego. 
!~ Wladomo'& Sienkiewicza 31, m. t J!1!!IB 

wyższenia taryf uzyskać sumt; Wilno, 2 2pa.ździern~~ 
100 mIljardów koron, kt6re po- W dniu 21 bm. manzałek Piłsudski 
kryje wszystkie niedobory minl- r"zpocz:nie w Wilnie w sali teatru WieI .. 
sterstwa kolei żelaznych. kiego na Pohufance cykl 'odczytów o po 

R. wstaniu w roku 1863. ' 

11 V(RIIA~ 11 
'WIADOMO!I! 

jut, ~e najtarlsze tródło 

Damskith Kapeluszy 
I wszelkie dodatki są wyłącznie tt 

-== S. Jakubowicz 
22 Piotrkowska 22 

o czem sIę wszyscy mogli przekon ~ ć. 

I K~~\~2 IRe~e~uję 
Ciepłe,pantofif bIeliznę 
Wyborowe uatunŁ. w,zelk~ staraDuie i 

poleca . d Ul P' t P TERS LGE nie rogo. • 10 r-
I(. E I kowska 255. m. 4:2. 
Piotrkowska 93 l-a alie. 2-e piętro. 

"Zielona księga" Gdańska. 
Gdańsk, 22 patdzi~I"llłk.! .• 

Senat wydC\!ł t. zw. "ZielO1lą księgę-, 
w której zamieś,cił wszySltkie dokumenty 
dotyczące U!kła~6w, zawarlych mię,dzy 
Polską a Gdańskiem od r. 1920 do roku 
1924 włącznie. Ksią1ka ta zawiera 100 
skon druku. 

.oLI.' 

AUKCJA WEŁNY W SYDNEY. ' <\ 
Londyn, 22 październiJia:. . 

Wedbug oslatnio ogłoszonej statysŁy1d 
produkcja wełny mnniejsza się ~orocz .. 
nie. W roku 1923-24 zapasy zmniejszyły 
się o 2,368,481 bel. 

OsŁatnia aukcja w Sydney była czv-
WionA. Zaofiarowano 10.716 bel, zaś 
sprze:Jano 6768 bel. 

Ja.ponja brała b ... rtbo pował.ny udział 
'W taku,paep. 

Szc:ególnie ??~z~iw~ane b~ły lep.~~~ 
t~łl!Ił;!~ , YI,e~y.t/ ~~ , \ 
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(łOlWrążd'ftłe~ parlamenTu alf§iels1J-ego r Ice'Ha pmrd gIełdi~MIBYOnłl1 rUbI c211ftlft -POl'1syvntC STę swą tremofCtatYC'I!­
_ erAe~.s.t~jąj~~a .o<lc~~ .@ktu Jy:21ew§~s~ y"'j'l-i" nością. Objektyw cieltawego ~ziennikarza podchwycił mo-

l'I' ~ f ment, gdy premjer podczas wizyty w Legnaro całuje się 
na.ubr..ilDIII ~wjazk6_w zaw.o_dJtWllmz.~ zJwód~fł rQbQ_tnik6w 

• 

Zmarł admirał angielski S'f 

Perch Scott, jeden:z wodzów 
morskich sil W. Bryłanji pod­
czas wojny, tw6!"~a sp61czes 

~n~j artylerji okrę owej. 

w dOble pb'ko- J ClelCawy m61ftiint z wyrclgCJir za wtelfdehil motorami 
w Pradze. 

Reklama w stylu klasycznym. 
Dowcipne pomysły angielskiego biura ogłoszeniowego 

Jedno z pism angielskich biur rek· 
lamy posługuje się pomysłowo zużytko­
wanemi sentencjami klasycznemi, jak o 
tern świadczą następujące przykłady: 

Nawet Makbet zasnąłby w tych .noc­
nych koszulach. 

Zanim Nioba zaczęła płakać, zamówi 
ła sCJIbie tuzin tych chusteczek. 

Gdyby żona Lota była ujrzała te to­
wary, byłaby również przystanęła" bez 
względu na następostwa. . 

Desdemona byłaby staranniej przecho 
wywala swą chusteczkę, gdyby była oz­
dobiona takim ręCLnym haftem, jak na­
sze. 

Moc cza oksięaka M deji była-by 
dl:iesięćkrotl\ie więks>r;ą, gdyby była M­

siła takie jedw&btte pończochy. 
Judyta na pewno nosiła jedel't z tych 

gorsetów, gdy zdecydowała się zabić 
Holoferneaa. 

Pęta Herkulesa hyłaby nierozerwal-
ne, gdyby były tak zadzierżgnięte jak 

na>sz damski płaszcz ,tąngo". 
Ryszard III, nie byłby zmuszony wo­

łać: "konia, konia, królestwo za konial" 
gdyby był miał do dyspozycji taki rower. 

Nasze guziki przetrwają piramidy. 
Wiecznośćl - jakże ruedostateczne 

jest to określenie, gdy chodzi o trwałość 
naszych skarpetek. 

Uczty Lukullu~a są marną strawą. z 
kuchni obywatelskich, w por6wnamiu z 
naszemi śniadaniami za 5 pensów. 

Jak dobrze, że Odysseusl: nie znał na 
szej cukierni; przeni~dy nie byłby bo-
wiem wrócił do swej Penelopy. 

Sami bogowie zstąpili z Olimpu, by 
sobie wywalczyć miejsce w naszej nowej 
herbaciarni. 

W nas.zych kolorowych kalesollaeh 
kaid y jut kr ólem. Nawet w najŁańs\\':ych 
nr.4. 

Nie pod Filippl, ale już 15 lipca, w 
pierw.zy;n dniu naszego "Białego tygod­
nia" znów się zobaczymy. 

Stany Zjednoczone 
. śpichrzem świata. 
Stany Zjednoczone stały się ·w roKtt 

bieżącym prawdziwym spichrzem świa­
ta. 

Ze względu na złe zbiory w całej Eu­
ropie z powodu ciągłych deszczów, aprtu 
jących ubiegłego lata, wszystkie kraje e­
uropejskie zmuszone są pokrywać w A· 
meryce swe niedobory zbożowe. 

A skutek jest ten, że. jak obliczają. 
Stany Zjednoczone sprzedają obecnie po 
dwa miljony kwintalów (jeden kw ~ równa 
się 100 klg.) zboża dziennie. 

Ocrywiście ,prry Łakiem zapotrz~b8 
wlll\iu, ceny zboża amerykańskiego 1;'1U· 

siały iść w górę. 

ZYTAJCmE 

"REPU LI • 
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III obraz ze ,,złotej serji", wytwórni "Sfinks". a Historja walki dwóch płci. 

DRAMA ŁEZ i KRWI 

WJblblle sensaCJJny, erotyczny dramat ty. 
dowy w 8 aktach z prologiem. 
według geDjalnego utworu 

Zdjęcia i opracowanie techniczne: 
inż. Zbigniew Ciniazdowski. 

===========---- ----

OSOBY: 

Frania 
Jadwlaa SmosarSD 

Krajewski 
Kazimierz JusUao 

Romanowa 
landa Siem~szkowa 

Konitz 
WładYlla, 6rabowski 

Radca Wolski 
Stelan laratl 

KoSI 
WIesław 6awllkowskl 

Mańka 

laria &ortlJóska 

$.;".. .'(;...~ .. Ij ..... 

Początek o godz. 4-ej pp. 

W rolach głównych: 

Dla fiItnu opraeował i zrealizował: 
reż. Edward Puchalskia 

OSOBY: 

Prysadna 
aria [banan 

Komiwojater 
Marian Domosławski 

Ił Ten co płaci" 

ludwik fritstbe 
Gwozdecka 

laria Dulembianka 
"Panna z towarzystwa" 

Barbara Kottleszanka 
Jedna z "tych" 

Maria BalterkiewitIówna 
Pani z "towarzystwa" 

Marla 6ells. 

• 'w __ • =$&_;;:: = 

Ilustracja muz; Leona Kan tora. 
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